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Zwycięstwo wiary katolkićj.
Fowietć i czeskiego przez W. Janka.

(Dalszy dyg)
„Panie Boże! — racz poszczęić,“ - po­

myślał sobie Wojciech i postaucwilpostarać się
0 .o, aby służbę otrzymał u adwolta.

Nazajutrz rano po zmówion( modlíte w ce, 
aby Psu Bóg zamiarom jego pebłęosiawió ra­
czył, poszedł do miasta szukać mazanego n i 
mieszkania Znalazłszy rzeczony umer, śmiało 
wstępował po schodach do pan adwokata z 
swoja prośbą. Grzeczne sprawomie się Woj­
ciecha podobało się p. adwokatei: ,.Mój po­
močil k“ — rzekł tenże —, na dru{ tydzitń odej­
dzie ze służby mcjćj, to możesz ymczasem pi­
sać u mnie, aż się przekonam, “-zegoś się na 
uczył.“

Przedłożone pisma raclmki szły Woj­
ciechowi od ręki tak, jakby ji dawno był w 
takim urzędzie, i oprócz tego, i Wojciech był 
pilny przy swoich robotach, prawował się u 
p. adwokata bardzo dobrze,był grzecznym
1 rzetelnym, pan adwokat na digi tydzień przy­
jął go za pisarza.

Pozbywszy się jednego klopotu, to jest: 
trosków o utrzj manie, pomyśl teraz Wojciech
0 swych powii noáciach wziędem wiary św.

Po upływie sześciu nwęcy, w którym 
czasie Wojciech u pana swjego przyszedł do 
wielk.ćj zacności i pozyskałcałe jego zautanie, 
za pomocą pana adwokata, tory miał znajomość 
z duchowieństwem, złożył yznanie wiarj i zo­
stał przyjętym do Koóeioła atołickiego. Teraz 
rozpoczęło się spokojne i ajszczęśliwsze życie 
jego.

„Kto się na Bog spuści
Tego Bóg nie onścil‘.

Wilhelm niarfofrawnik.
Kradzieżą zbogacou Wilhelm p-iścił się 

do szerokiego światu, w ł-orym dwie uróg. przed 
sobą widział. Wązką dogą według przykazań 
Boskich chodzić nie chcał, obrócił się bowiem 
na szeroka drogę na ktrój wszyscy daremnicy
1 nicponie śmiało postęują. v. net zrobił zna­
jomość z takimi jak on sam był, młodzieńcami, 
którzy mu pomagali rotrwonić pieniądze. Da­
leko od domu, daleko id ojca, nie miał nikogo, 
coby mu przypomniał istateczny koniec wszyst­
kich rzeczy. Rzeka cioć w nićj pełnemi brze­
gami woda płynie, au kropelki wody nazad nie 
odsyła; tak i pieniąde, jeden raz wy*lane wię- 
cćj się nie wrócą, a jeśli się do nich nic nie 
przyoży lub przyg spod-izy, coraz więcćj 
ich ubywa. O tém ,ednak Wilhelm nigdy nie 
pomyślał, owszem áiy sobhi zachować wesoły

umybł, często sobie powtarzał słowa swego bo­
gacza w Ewangelii św. , Jedz i pij a wesel się 
duszo moja!“ Możnaby mu raczćj odpo­
wiedzieć: „Biedaku czy myśli sz że masz duszę
zwierzęcą, że ją tylko jedzeniem i piciem kar­
misz!“ Ale darmo mówić takiemu, w któ­
rym się już tak grzech rozgos podaro­
wał ; widzimy, jak Wilhelm, marnotrawstwu cal- 
kow cie oddany, we świecie postępował.

Pieniądze we wielu ludziach rodzą pychę: 
i Wilhelm, mając wiele tysięcy pieniędzy — 
począł nos wysoko nosić. Pycha żąda przepy­
chu; ale w tćj rzeczy Wilhelm nie pozostał za 
innymi. Pycha podawa rękę nieczystćj m.łości! 
i tę szkołę przechodrił Wilhelm już przed kil 
koma laty, więc teraz postępował dalćj.

Pijał najdroższe wina, jakby je z rzeki 
czerpał, a jakby się pieniądze kociły. Bale 
muzyki, i tance, często zwiedzał, ale modlić się 
— to już zapomniał, bo późno w nocy do domu 
przychodząc kładł się na pościel jak bydlę. 
Pośmiewał się z wstrzemięźliwości i z mierności, 
jakby to w opilstwie była wielka godność; na­
turalnie — bo Wilhelma chwalono w gospo­
dach i głębokie mu oddawano ukłony, a gdy 
piiany z gościńca uchodził, puszczono go bardzo 
pochlebnie: ..Niech nas pan znowu paczy za­
szczycić swojćm nawiedzeniem.“

Żeby się zaś w towarzystwie ustawicznie 
przy butelce nie siedziało zwłaszcza kiedy była 
niepogoda i na przechadzkę wyjść nie było mo­
żna, Wilhelm sobie též grywał w karty.

We wielu grzćchach mógł się tenmarnotra- 
wnik nazywać mistrzem ale w grze był tylko 
partaczem. Dostał się często między graczy 
i szulerzy którzy z niego wyciągli dużo „papior- 
ków“ i złotówek. Z tego sobie Wilhelm jednak 
nic nie rob:ł — owszem po kieszeni się uderza­
jąc mówił: „Pieniędzy dość — a te godziny, 
co tu sobie gram i wybornie się bawię, cenię, 
sobie wyżój od pieniędzy!“ —Prrysłowie mówi; 
Jaką miarą mierzysz, będzie i tobie odmierzano. 
Spełniło się to po nie długim czasie na Wilhel­
mie. Zakochał się bowiem w ładnój alerozpu- 
stnéj i bardzo rwiatowćj dziewczynie. Oważ 
kochanka, czując u Wilhelma dużo pieniędzy, 
bardzo mu wię przymilała. Wilhelm zaślepiony 
nieczystą mi'ością, długo się we wieczór z nią 
przechadzał. Cały mięsiąc w takich miłortkach 
przeżyli a serce podkopywała ciągle nieczysta 
żądza, na którą Pan Bóg piekło ustanowił. 
Domniemając się Wilhelm, że kochanka miłuje 
go ze szczćrego serca, zwierzvl jćj się z cał»*m 
swćm bogactwem i oznajmił jćj, co z temi pie- 
niądzmi uczynić myśli i jak to społem będą żyli. 
Ale chytra dziewczyna: że z Wilhelmem nie 
jadała u jednego stołn, myślała tylko o swojćj 
korzyści i szukała sposobności, jakby Wilhelmo­
wi umniejszyć staiośei a majątek i przynajmnićj 
większą część jego pieniędzy zgrabnie sobie 
przywłaszczyć. Zważała wije pilnie na każdy 
kr-fk Wilhelme i na każde jego obrócenie się

oczekując czasu przygodnego, ażby się do pie­
niędzy dorwać mogła. Wilhelm był przezo’*ny m 
bo nie miewał wszystkich pieniędzy złożonych 
na jednćm miejscu; ale przecież nie był dosyć 
ostrożnym. Razu jednego wychodząc z izby 
w roztargnieniu zostawił kluczyk u kuferka, 
oznajmiwszy swemu aniołkowi że się za niedłu­
go wróci. Aniołek po jego odejściu otworzył 
kuferek, szukał między szatami pieniędzy i — 
znalazł; ale ten aniołek rie był jednym z naj­
gorszych, bo się z Wilhelmem na poły rozdzie­
lił i — czmychnął ....

Wilhelm przy powróceniu swojćm widząc 
izbę otwartą, zląkł się niemało, zwłaszcza gdy 
ujrzał klućzyk sterczący w kuferku. Nie do­
myślał s ę jednak nic złego. Ale gdy całą go­
dzinę darmo czekał a aniołek się nie pokazał, 
wpadł na myśl, czy tćż kochanka jego nie ucie­
kła. Ta myśl p.*zy wiodła Wilhelma do tego, 
że zajrzał do kuferka. Zamiast westchnąć, wspo­
mniał wszystkich czartów, skoro poznał, że 
z pieniędzy jest obrany, a gdyż wiedział, przez 
kogo. Przy porachowaniu pozostałości znalazł 
że mu tylko połowa pieniędzy została.

Wszystko prędko pozamykawszy wyszedł 
Wilhelm na ulicę aby gdzie złodziejkę mógł 
zoczyć; chodził od ulicy do ulicy po takich do­
mach, gdzie myślał, żeby być mogła; ale gdzie 
już tam był aniołek a pieniądze z nim!

„Dostałem ci ja wzlizek jak się patrzy“ — 
rzekł Wilhelm sam do siebie, — „i jakżeż to 
dopiero mego Ojca boleć musiało, kiedym ja go 
obrał ze wszystkiego gotowego grosza.“ Ale 
tę myśl wnet w sobie przytłumił, mówiąc- „Prze­
padło klepadło! — trzeba się wyciąga** podłu»- 
pierzyny! — muszę oszczędzać i często nie p 
jać wina bo jest za drogie; wszak mi i gorzał- 
ka posłuży. Lecz żeby się moi koledzy nie- 
dziwowali dla czegom j i taki krok wstecz uczy­
nił, wybiorę się do innego miasta i będę ostro 
żnićj żył i miernićj.“ — Gorzałka lichy to śro­
dek do mierności. Kto ją używać zaczyna po­
dobny jest do szkolnego dziecka, co się abeca­
dła uczy. Długo to trwa u niektórych dzieci 
niż do czytania dojdą; najprzód pomaluczku 
sylabizują, aż za jakie półtora roku czytać za^ 
czną. Prawie tak ma się rzecz z pijakiem; pier­
wszy łyk gorzałki bywa nieprzyjemny, pali na 
języku, i zda się jakoby całe gardło aże do sa­
mego zoładka było oparzone. Wiele jest takich 
matek, co się śmieją jeśli dziecko gębą zakrzy­
wia, gdy je do gorzałki przyniewalają, a nie 
pomyślą że tym napojem dziecku okropnie szko 
dzą; może z tego dziecka będzie pijanioa i wie­
cznie uie&zczęśliwćm. I Wilhelm otrząsł się 
przy pierwszćj szklance i rzekł; „Lepszać jes 
rozolka, ale za druga, ćj człowiek przywyknie 
do wszystkiego.“ Poznał się powoli na piśmie 
gorzałczanćm, i nie trwało długo, już sylabizo 
wał dość dobrze, coraz więcćj kieliszków do 
kupy składając a za rok me zląkł się i nąjwię- 
kszćj litery, bo już i słowa (butelki) atodobrír
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wymówić potrafił. Żydzi, szynkaize gorzałki 
cieszyli się bardzo, kiedy Wilhelm ich odw e 
dzał widząc, że on prędko nie odejdzie. Im 
więcej gorzałki Wilhelm pijał, tém mniej jadał, 
tak że się sam często nad tém dziwował mówiąc: 
„Chociażem ja sobie dawuiéj smacznie poobia- 
dował, jednak mi i wieczerza dobrze podłaziła 
a teraz — i pieczeni powoniać nie mogę.“ — 
Dawuiéj był tak silny, że z centnarami igrał jak 
z drewnianymi kulami w kręglowni; ale teraz 
ledwie krzesło jedną ręką mógł przysuwać ku 
stołu gorzałczanemu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Dozór kościelny.
Dozór kościelny w Rosku pod Wiele­

niem przesłał pod dniem 2 bm. w sprawie ra­
chunków kościelnych za rok 1873 i 1874, 
następujące pismo "do komisarza zarządzającego 
majątkiem Archidyecezyi pozna ňskiéj :

Królewski komisarz dla zarządu araybisku 
piego nad majątkiem w dyecezyi poznańskićj, 
raczył reskryptem z dnia 13 kwietnia nr. 1G70-75 
i z dnia 9 czerwca r. b. 2888 75 i z dnia 29 li- 
pca r b. nr. 4113 75, do ks. Góreckiego, pro­
boszcza tutejszego wystósowanym rachunków 
tutejszéj^ kasy kośeielnćj za rok 1873 i 1874 
zażądać i ustanowić za tegóż kapłana za nie- 
danie żadnćj odpowiedzi karę porządkową w ilo 
ści 390 marek, a nową karą w ilość 300 marek 
zagroził Na powyższą rekwizycyą donosimy 
na mocy w ysokiego pozwolenia od Stolicy Apo 
8tolskiéj uprzejmie, że rachunki tutejszéj kasy 
kośeielnćj za 1873 i 1874 Patronowi na Zamku 
wieleńskim przez dotychczasowy Dozór kościel­
ny swego czasu wręczone, i żc takowe już przez 
Patrona ůo rewizyi przesłane zostały. Przytém 
prosimy uprzejmie,

aby królewski komisarz zadekretowaną
i zagrożoną na ks. Góreckiego karę, jako
dla następnych powodów nieuzasadnioną co­
fnąć raczył.
1) ksiądz Górecki jest jako kapłan katoli 

cki przeszło 7 lat plebanem tutejszym, wedle 
praw kościelnych ważnie instytuowanym Jako 
taki nie mógł wdać się w korespondencyą z urzę 
dem w prawie kościelnym dotychczas nie znanym 
i przez Kościół św. nie uznanym. Inaczéj stałby 
się wiarołomcą, zgwałciłby złożoną przysięgę 
i popadłby w eskomunikę, a parafią swoją po­
zbawiłby ważnćj ofiary mszy świętćj nauki 
i sakramentów śś. Wiadomo bowiem, że para­
fianie nie mogliby korzystać z nabożeństwa 
w taki sposób sprawowanego. Dowód: odnośne 
protesty Biskupów katolickich przeciw tak zwa­
nym prawom majowym i Encyklika Ojca św. 
Piusa IX z dnia 5 lutego 1874. Dla tych po­
wodów stało się též zapewne, że po uwięzieniu 
Najprzewielebniejszego Arcypasterza na zawia­
dowcę majątku archidyecezyi poznaúskiéj nie 
został ani katolicki biskup, ani kapłan, ani na­
wet żaden inny urzędnik wyznania rzymsko-ka­
tolickiego wyniesiony. W całym kodeksie pru­
skim nie masz též prawa zwalniającego od przy­
sięgi, od którćjby odnośna władza duchowna 
zwolniła, a tém mniej prawa zmuszającego do 
wyparcia się swego wyznania religijnego.

2) Królewski komisarz wchodząc w prawa 
arcybisKupie, przyjął za/azem i obowiązek za- 
stósowania się do §§ 42 i 43 instrukcyi arcy- 
biskupiéj z dnia 20 lipca 1871, dotychczas nie 
cotniętćj, wedle których winien zażądać od ks. 
Dziekana, a nie od ks. Góreckiego, eveut od 
Dozoru kościelnego rzeczonych íachunków. Do­
zór kościelny stanowili dotychczas oprócz ks. 
Góreckiego prowizorowie Andrzéj Kasior i Ka­
zimierz Kozera. Ponieważ ks. Górecki sam 
wyłącznie za rachunki kościelne odpowiedzialno 
ści nie przyjął, dla tego nie może mieć obo­
wiązku do zdawania o nich relacyi, lub tćź 
przesłania ich na własną rękę, a tém samém 
nie może być do kary pociągany

3) Dozór kościelny wywiązał się tćż swego 
czasu a tego obowiązku, przesyłając rachunki 
panu Patronowi. Patron uważał zwykle za zby­
teczne przesłać je do rewizyi, skoro sam prze 
ciw nim nie miał nic do nadmienienia. Dowód': 
akta Prześwietnego Konsystorza w Poznaniu. 
Jeśli tą rażą Patron rachunki rzeczone u siebie

zatrzymał, nie może to być wn.ą Dozoru kościel­
nego, a tém mnićj ks. Góreckiego, który żadnćj 
władzy nad swoim Patronem nie posiada.

4) Patronat hrabiowsk. na Zamku wieltń 
skim przecież skoro się dowi idzieli o powyższćj 
rekwizycyi, raczył królewskiemu komisarzowi 
o rzeczonych rachunkach donieść, a wreszcie 
jak nam wiadomo, tćż rachunki do rewizyi prze­
słać. Dowód: Pani hrabina von der Schulen- 
bürg na zamku wieleńskim. Jeśliby ta przesyłka 
miała być nielegalną, to by była tém wiçcéj 
nie egalną, gdyby pizez ks Góreckiego była 
uskutecznioną, jak to pod nr. 2 wykazaliśmy. 
Ta przesyłka wszakże mogłaby wreszcie nastą­
pić wtedy dopiero, gdyby się do rąk ks. Góre­
ckiego dostała, co się dotychczas nie stało.

5) Nałożona i zagrożona kara jest niesły­
chanie wysoką i sprzeciwia się motywom d i 
obecnych praw, dotyczących kośbie la katolickie­
go. podług których niższe ducliowieńsl wo miało 
być wzięte „w obronę,“ jak to motywa do pra­
wa z dnia 21 maja 1873 dowodzą. Wedle 
odnośnego wreszcie prawa najwyższa kira po­
rządkowa nie może przewyższać pensyj 
jednego miesiąca, co tutaj właśnie ma miejsce. 
Ta okoliczność tém więcćj zadziwia, że ks. Gó 
recki w czasie 14l<: tuiego swego kapłaństwa ani 
ze strony władzy ducnownéj, ani též świeekiój 
dotychczas nie ściągnął na siebie najmnićjszę, 
kary ani nagany, u parafian zaś swoich ogolną 
posiada miłość i zaufauie.

6) Ponieważ ściągniecie postanowijuéj i na­
łożyć się majacéj kary pozbawiłoby naszego 
pasterza na czas znaczny utrzymania, przeto 
był by to dla parafian nowy ciężar, gdyż mieliby 
to za swój święty obow ązek, odjęty mu w ten 
sposób dochód ze swych własnych dochodów 
wynagrodzić. A przecież i tak uż gmina tutej­
sza upadła po ciężarami naj-uzmaitszycli podatków.

7) Kara więc wymierzona na ks. Góreckiego 
dolknęłaby tylko jego parafian, a przecież i oni 
przyczynili się do ostatnich tryumfów na polu 
bitew w znaozny sposób, czego dowodem żałoba 
po tylu poległych, widok tylu kalek i utrata 
tylu majątków i dla tego na takie nadzwyczajne 
kary nie zasłużyli. Piszemy to w myśl całćj 
tutejszćj parafii katolickiéj, przez którą jedno­
głośnie na dozorców majątkó kościelnego na 
mocy ustawy z dnia 20 czerwca r. b. wybrani 
zostaliśmy i dla tego spodziewamy się. że nasze 
prośba łaskawie uwzględnioną zostanie.

Z winnćm uszanowaniem 
Katolicki Pozór kościelny, 

podp. Wylęgała Siłkowski, Waśko, Pawlik 
Spwa, Fręśko.

Do
królewskiego komisarza 

dla zarządu arcybiskupiego 
nad majątkiem w dyecezyi 

poznańskićj
w

Poznaniu.

Wiadomości polityczne.
ItH'lin. Najj. Cesarz powrócił z Włoch, 

lecz daleka podróż zasłabiła go tak, nie mo­
że brać udziału przy odsłonięciu pomnika Steina, 
ani též nie zagaji osobiście reiclistagu 27 bm. 
Książe Bismark tabże choruje i więc minister 
p. Delbrück w imieniu Cesarze zagaji reichstag.

Leszno Wybory do sejmu pruskiego wy­
padły po zaciętćj walce pomyślnie dla nas; wy­
brano: ks. Respądka, p. Gustawa Potwo­
rowskiego i p. Kajczewskiego. Obszer­
niejszą koresdondencyą o tych wyborach poda 
my w następującym numerze, ponieważ zawiera 
wiele pouczającego.

Hohenzollern. Katolicy w tutejszym 
powiecie źle się trzymali przy wyhora.'li do sejmu, 
bo obaj ich kandydaci przepadli, a liberaliści 
zostali wybrani. Chodziło tylko o 2 głosy. 
Poznajcie z tego, ile to waży każdy głos Drży 
wyborach.

Iłzyill. Wśród utrapień doznaje Ojciec św 
pociechy nietylko od wiernych, lecz także od 
pogan. Szach Persyi posłał pełnomocników 
z własnoręcznym listem i podarunkami do Ojca 
św., przyrzekając wolność i równość obywatelską 
dla katolików, narzekających w Persyi.

Rzym napełnia się znowu pielgrzymami, 
vlaszrza z Francji. W dniu 10 b. m przy 
;ło ich około sześciuset z dyecezyi iksam on 

Jeanin, i przywódz^a p» bożnćj karawany, 
czytał prześliczny adres, poc/ćm złożono u stóp 
nu wykwintnćj rob* ty złote pióro, wysadź->ne 
filiami i dyamentanii, aby służyło Nauczycielowi 
lomylnemn." Pins IX pizyjął dar ten wido- 
fie rozrzewniony, a gdy prosili go wszyscy 
oilka słów pociechy i odwagi w długićj mo- 
w wysławiał zwrot ku lepszemu we Francji, 
jó-osnaie zasługi w Kościele i wielki i laski, 
klemi P. Bóg wynagradza kieski przez nią po­
ntone ..Hojném błogosławięj'istwém płaci wam 
Ofrzność za pielgrzymki wasze, za uczynki 
ni Mierne, za opiekę ubogich, chory-h i opu- 
szcnych. Dobrodziejstwami swemi chciał oka- 
zaéÿszechmocny, że wasze miłosierdzie, wasza 
doDl i wasze uczynki święte wzniosły sie do 
tronJego, jako woń kadzideł. Handel u was 
kwilę, żniwa we wiçkszéj części kraju udnły 
się letnie brzęcząca gotówka krąży podostat- 
kiemiodczas gdy w innych stronach, zwłaszcza 
we \>szech, znika coraz bardzićj.“

fedawno temu wspomniał Ojciec św. o zda­
rzeniu lat swej młodość’

vizwólcie, że przypomnę wypadek, który 
miał ujace za młodości mojéj, w sławnćm mie­
ście wçkjém. właśnie kiedy przez nie przejeż- 
dzałemżył tam niedowiarek, znany podówczas 
amożelzisiaj jeszcze całćj włoskićj ojczyźnie, 
a nawela granicą Nieprzyjaciel Kościoła chciał, 
żeby klanów było mało. Na tém nie było 
mu dosy Chciał także, aby byli niemi; nie 
nudząc Ul naukami, nie trwożąc sumień rada­
mi. M.’o księży a spokojnycb.“

,.W m stało się, że Bóg go powołał do 
siebie i nizczęśliw y zaskoczony gwałtowną cho­
robą, ujr^ się u k’-esu swego. Posłano po księ­
dza, którpy biedaka pocieszył w ostatniej godzi­
nie, i w ko-u znaleziono. Był to kapłan światły, 
znany w c^m mieście z nauki i życia świętobli­
wego. Spi%y žatém czemprędzćj do domu kima­
jącego, wbije po schodach, przebiega pokoje 
dzielące go od umierającego, a gdy ze słowami 
pociechy i itosierdzia Pańskiego stanął u brzegu 
łoża, nie zilazł na nim umierającego, lecz zim­
nego trupa.'

„Ten ndowiarek nie mógł d=»kazać że ka­
płanów byłomało, ale nawzajem Bóg dopuścił, 
że ten jeden -wielu, który przybiegł na ratunek 
jego duszy, z inieczności stał się dla niego spo­
kojnym i nimym. I w tym razie sprawdzi! 
się Boży wyijj .szukać mnie będziecie» 
lecz nie znidziecie!“ —

„Dzisiaj Izbożność postąpiła naprzód, a po 
70 latach, — b tyle nas mniéj więcćj dzieli od 
wspomnionego dazzenia, — ehoianoby nietylko 
mało księży i pokojných, lecz słudzy ołtarza 
i religia cała mi^ zupełnie zniknąć z powierzchni 
ziemi Głupie i różne usiłowanie! Kościół stać 
będzie a z nim słudzy jego aż do skończenia 
wieków. Kość ólodparł wrogów przeszłych, tak 
samo odeprze teraniejszych i przeszłych. Ale na­
szym |est obowiąkiem, brać udział w tym odpo­
rze, uprosić sobiecierpliwość, potrzebną, do zba­
wiennego znoszeń nieszczęść ciążących na nas; 
wybłagać pokój Kściołowi, o który wołamy do 
Boga, uzyskać wrezcie światło dla wrogów Ko­
ścioła, bez którego nigdy nie wyjdą z grubych 
ciemności, z owéj trasznéj nocy, wśród którćj 
śmieją się z rzeczy ajświętszych, jak ongi fary­
zeusze śmiali się z Chrystusa. Ale niedowiarki 
umierają, a Kościół Ostaje na pokrzepienie ludzi 
i na chwałę Bożą. Zostaje jako towarzyszka, 
nierozdzielna od niel>skiego Oblubieńca. Oto 
ja z wami aż do Kończenia świata!“

(Kur. Poz.)
Bawarya. K-óinie przyjął adresu sejmu 

bawarskiego, owszćro wyraził mu swoje nieza­
dowolenie; równocześrie rozkazał ministerstwu, 
aby dalej pozostało y służbie; sejm został 
odroczony. Takim spsobem zwyciężyli libe­
ralni ministrowie, a w^rni posłowie katoliccy 
odebrali naganę od kró* którego nade wszystko 
kochają i wierni bronią »raw korony jego. Z tćj 
przyczyny tryumfują lileralié'û niemieccy jak 
w Bawaryi, tak w Niemrceeh iAustryi; ka'oliey 
zaś, chociaż ubolewają n,d taką zmianą rzeczy, 

jednak nie upadają na (uchu, wierząc niezi
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di wianie, že prędzej czy później katolicka wier- obojętnych serc i ocuciły niejednego kapłana 
nosć i spraw euliw ość za pomocą Bożh zwy i całe parafije, o dobre gazety bynajmuićj się
cięztwo odniesie.

W skutek ostatnich wypadków w Bawarj 
„Katolickie stowarzyszenie ludowe w Monach iu 
ogto-iło następujące rozolucye:

i. katolickie stowarzyszenie Indowe wypowm 
swoją zgodność zupełną z adresem do króla, pn 
Większość izby wygotowanym i wyraża swoje wyso= 
zadowoleienis z dotychczasowej postawy większości.

2 monachijskie stowarzyszenie wzywa wszvstlfl 
ró znomyślących w kraju aby przystępowali alboo 
już is-tn:eiących katolickich politycznych stowarzysi, 
albo tworzyli nowe, gdzie jeszcze dotąd nie istniej

3. Sto”'arzyszi nie Bionachijskie oówiadcza za-'- 
niecz.ie potrzebnie, aby natychmiast wszyscy mężr 
katoliccy, wierni ojczyźnie i Kościołowi uorganizaii 
się w całćj 11 a we ry i w bawarską katolicką partyą

4 Stowarzyszenie monachijskie wzywa katoni« 
polityczne stowarzyszenia w Monachium i Bawaryaby 
przystąpiły do powyższych rezolucyi.

Ponieważ liberalni ministrowie bawscy 
z większości sejmu gospodarzyć nie będą Jgli, 
zapewnie sejm zostanie rozwiązany i mąpią 
nowe wybory. Jeżeli i w nowych wyrach 
zwyciężą katolicy, obecni ministrowie dnak 
ustąpić muszą Łatwo przewidzieć, że libaliści 
z ministiami wszelk’emi środkami pracow bę­
dą, aby większość sejmu była liberalna. Poleć­
my Bogu eałą sprawę! —

W iiercogowinie nieustało pcstaniei 
walka tocy się dalćj, chociaż Turcy już nostwo 
wojska wprowadzili do kraju. Rząd; Serbi1 
i Czarnogorz* nic nie czynią dla ubogichowstań- 
ców, a sami bez obcéj pomocy bodaj jkonają 
Turka.

Ważną wiadomość doniosł telejaf: ,.że 
w nocy z 19 na 20 pogwałciło lžOOťurków, 
pomiędzy którymi się także znajdowabołnierze 
wojsk regularnych, granicę serbskę, r skutek 
czego Serbowie z orężem w ręku vparli na­
pastników z swego kraju. Nie obesz się przy- 
tÓBi i bez kiwi rozlewu, co obustroie rozdraż­
nienie niewątpliwie jeszcze zwiększy, Rząd też 
serbski wydał dówódzcom oddziałó nadąrani- 
ezi. cli surowy rozkaz by każde wtargnięcie 
Turków siłą odpierali, nie przekraczać wszakże 
granicy. O rozkazie tym aawiadniono repre­
zentantów mocarstw zagranicznyc' Aby zaś 
zachęcić żołnieży granicznych ( czujności 
postanowiła Skupczyna (seim serbsb powiększyć 
im traktament.

Szwaj carya« Starokatolicy (koledzy p 
Rumińskiego) z kantoru Bern zebr* się na synod 
i uchwalili: 1. że to nic nie szodzi, chociaż 
się ksiądz ożeni, i że żonatych nężów można 
przyią« za kapłanów; 2. że ©wiedź nieje&Ł 
koniecznie potrzebną.

Francya. „Komitet kaolicki“ ogła­
sza, że w środę 3. listopada w łściele „Notre 
Dame de Victoires“ („NajśwPanny od zwy- 
eięztwa“) odbędzie się uroczysteiiabożeiistwo dla 
rekrutów (ochotników do jedirocznćj służb}) 
powołanych do wojska. Rówicześnie donoszą 
z rożnych miast, że w tenże deń podobne na 
bożeństwa odbędą się uroczyści wszędzie — a co 
najbardzićj poeieszającćm — żowe nabożeństwa 
są zamówione przez władze aiejskie. Śliczne 
to objawy wzmagającćj się wry we wszystkich 
warstwach ludu francuskiego Czyliż można po­
myśleć o piękniejszym pożeraniu się rekrutów 
z rodzicami, bracią i pokrewymi, jak wspólna 
modlitwa, aby Pan Bóg zacował młodzieńców 
od wszelkiego nieszczęścia niebezpieczeństwa 
w służbie wojskowój.

Ferara (w Włoszech. Arcybiskup wydał 
dla swych dyecezan wybaiy list pasterski, w 
którym podaje zdrowe nauko prasie. Arcybiskup 
wymownie przedstawia diKow*eństwn i owiecz 
kom zepsucie złych gaz», które są podobne 
rzéce przerywającćj bzegi i groble i ni 
gzczącćj domy i ogroy, pola i łąki, apo 
sobie pozostawiającć najokropniejsze 
spustoszenie i trupy „Dla tego“ — woła 
Arcybiskup — „rozszerzane i wspomagajcie do­
bre gaziky i książki, lorę bronią katolickićj 
sprawy. Kapłani! nauczæie od ołtarza,z ambony, 
w spowiednicy i w roziowach swe owieczki, 
aby się wystrzegały czymia niewiernych czaso­
pism a natomiast popieały i czytały katolickie 
gazety i książki!“ — Upminania zacznego Arcy­
biskupa zasłużyły na t, aby i u nas trafiły do

nie troszczące. —
Z Ameryki. Niemal z każdym okrętem 

przybywają na amerykańską ziemię wypędzeni 
z Niemiec Zakonnicy, których lud wita z serde­
cznym zapałem, ponieważ wolna Ameryka wie 
oceniać zasługi księży Ojców, poświęcających 
siły i życie dla ratunku bliźnich. Gdj przybyli 
00. Franciszkanie z Ołłerbergen wypędzoni, 
między innymi uboga służąca wręczyła im 100 
dolarów, aby sobie mogli kupić miejsce naklasztór.

Sprawy kościoła.
Z Poznańskiego. Sąd apelacyjny potwierdził 

wyrok pierwszego jądu, skazujący rpdaktora „Kubero, 
Poznańskiego“ p, Gruszczyńskiego na 4 miesiące wię 
zienia za dwa artykuły.

Były redaktor Orędownika, p. Andrzejewski, 
po 5 mit .ęcznćm więzieniu, wypuszczony został w so­
botę 23 bm. na wolność z więzi» nia wschowskiego. — 
Pozostają jeszcze w tymże więzieniu: nakładzca Grę 
do w nika p. dr R Szymański, i redaktor kuryera p, 
L. Gcyzler.

Przed wydziałem kryminalnym tutejszego 
sądu powiatowego toczył się dziś nowy proces przeciw­
ko uwięzior ilu obecnie p. redaktorowi naszego pisma, 
p. Józef iwi Żora wski 'rr.u, i znanemu powszechnie re­
daktorowi naszemu, p. Juliuszowi Ligoniowi z króle- 
wskiéj Huty

Przeciwko pierwszemu o zamieszczenie w nume­
rze 94 z dnia 24 kwi4etia r b. w Kury erze Pozn. 
listu z Królewskiej Huty, wytykającego nadużycia po­
pełnione przez urzędników policyjnych przy rewizyi od- 
bytćj u p. J. Ligonia; pizei iwko drugiemu o autorstwo 
tej korenpondencyi. Oskarżenie twierdziło, że fakta, w 
korespondencji przytoczone, nie są prawdziwe, i że 
urzędnicy policyjni, którzy rewizyą odbywali, zostali 
obrażeni.

Na dowód swego twierdzenia powołało się oskarżę 
nie na zeznania owych właśnie urzędników policyjnych, 
komisarycznie prz< słucftanych. Obrońca oskarżonych, z 
których się jeden stawił z więzienia tutejszego, & drugi 
z Królewskiej Huty, p. rzecznik Dockborn wniósł o wy­
słuchanie świadków odwodowych, którzy stwierdzą pod 
przysięgą, że wszystko, co w inkryminowanej korespon- 
denckyi o nadużyciach urżędni4ów policyjnych, którzy re­
wizyą u. p. Ligonia oiiłiywali, jest prawdziwćm.

Wydział kryminalny przyjął wniosek ten, pomimo 
protestu królewskićj prokur itoryi, którą reprezentował 
p. prokurator v. Dressier, i odroczył dzisiejszy tirmm.

Z Środy, 23 paźdz. L*'zed kratkami sądu stawał 
dziś ks. Chrustowicz z Poznania «skarżony o mowę po­
grzebową. Oskarżony sam się bronił z siłą i powagą 
dowodząc, że mowa pogrzebowa nie jest urzędową 
czynnością duchowną. Królewski prokurator popiersi 
swoją skargę tém, że oskarżony miał na sobie rewe- 
rendę i komżę. Na zbicie tego dowodu rzekł ks. 
Chrustowicz:

Żadnej czynności duchownej nie wolno kapłanowi 
odprawiać, wedle przepisów Kościoła, bez stuły. Prze­
pisów Kościoła nigdy by oskarżony nie chciał przestąpić, 
a że mowa pogrzebowa nie jest czynnością urzędową 
duchowną, dla tego oskarżony nie miał stuły, która 
jest ubiorem urzędowym. Świadka pytano się, czy 
ks. Chrustowicz miał stułę, który swą przeczącą 
odpowiedź stwierdził przysięgą. Prokurator w/niosł o 
karę 15 marek lub 3 dni więzienia.

ćiąd po:zedł na ustęp i po busko półgodzinnćj 
naradzie ogłosił «yrok uniewinniający, że nowa po­
grzebowa nie jest czynnością duchowną urzę­
dową. Co do stuły przy pogrzebie, postanowił zapytać 
się ks. Szamarzewskiego.

Ks Chrustowicz žatém uwolniony. —
— Ks. proboszcz Dobbek z Dóbrcza za kazanie 

miane na odpuście w Osielsku zkazany został dnia 13 
bm. przez sąd świecki na 80 marek kary. Osielsk i 
Dobrcz należą do obwodu rejencyi bydgoskiej —

— Za niekorespondowanie z królewskim komisa­
rzem do zarządu majątku kościelnego zostali skazani 
na grzywny:
Ks. Akoszewski proboszcz z Buku ma zapłacić karę

w ilości...........................li70 tal, = 3510 mar.
Ks. Latz w IYznamu ... 30 „ = 90 „
Ks- Witek pleban z Nowego

Kranika........................... 425 „ = 1275 „
Ks. Cichowicz w Koszutach

zabrano owies za . . . 30 “ — 90 „
Ks. Rcyzner proboszcz z Za­

niemyśla ma zapłauć . . 190 „ =± 570 „
Ks. Jaskólski pleb. z Śniecbk GO M — ißo

Poznań
„ — 5715 ,,Suma 1905

2i pażdz. Wczoraj o godzinie pół do 
czwartćj wywieziono czcigodnego ks Kanonika Kuro 
wskiego do centralnego więzienia w Koźminie. Na dłu 
go żegnamy dostojnego WiężnŁ, za którym na 2 lata 
zamkną się „ramy więzienia. Oby mu Najwyższy dodał 
sił ducha i ciała i pozwolił z takiém Samém męzi wem 
i poddaniem się wol. Bcżćj znosić niewygody więzienia, 
z jakićm je znosi J. E Ksiądz Kardynał Mieczysław, na 
takąż samą skazany karę —

Banicya czyli wypędzenie za granicę ks Aurelego 
Merkla, proboszcza 7 Kolniczek urzędowo zniesioną fo 
jtftła. —

Ksiądz Wojciech Sierakowski proboszcz z Opatowa 
(w powiecie ostrzrszowskim) został na mocy prawa z 4 
mija ,1874 tymczasowo wydalony z Księstwa za nie­
prawne sprawowanie urzędowych funkcyi kapłańskich, —

Księdzu dzi kanowi Połomskiemu wytoczono nowy 
nowy proces w sprawie płużaickiej, i to o nieprawne 
ściąganie dochodów probostwa płużnickiego. Ksiądz 
Połomsk uważając się jako dziekan do tego uprawnio­
nym, polecił podebn 1 nauczycielowi p. Tychewiczowi 
odbieranie pokładnego i umieszi zał ten dochód wi wła­
ściwym etacie.

Gniezno. Najprzcw. Biskup Sufragan ks. Cybi- 
chowski chociaż był wydalony i mieszkał za g. anicą, 

drak dóbr wolnie powrócił do ktaju, skoro się dowte- 
iział, że sąd go ostatecznie osadził na 9 miesięcy wię­
zienia za święcenie Oleiów św., i że go szuka listami 
gcńczemi Kulturnicy tego pojąć nie mogą że się Bi­
skup lobrowolnie stawił do więzien.a, kiedy mógł swo­
bodnie żyć za granicą

Kamionna. Parafianie tak gorąco kochają sła­
wnego proboszcza, p. Kinka, że do zarządu kościelnego 
nie vybrán ani jednego członka z tvch, których sobie 
P\ Fi(k życzył, lecz tylko czarnych ultramontan uw, którzy 
wiernie słuchają Kościoła św- Zdarzyło się w pewnéj 
niemieckiej parafii, że proboszcz do komitetu wyborczego 
polecił t ikich mężów, którzy słynęli jako liberaliści i 
nawet kośiioła nie odwiedzali, i takich tćż polecił do 
zarządu inmątku kościelnego. Parafianie natomiast obrali 
jednogłośnie wiernych synów Kościoła. Lud więc lepszy 
jak duszpasterz 1 —

Wif domowi miejscowe i prowincjonalne.

Mikołów. Pnyjanele redaktora wypłatali mu 
ćffui ostatnim „Katolika“. Gdy j iż „Kato-
lik był oddany do druku i nawet do połowy drukowany, 
umieścili F.a cz&le inseratów sążniste powinszowanie na 
50 letnie urodziny, czyli na Aurahamowiny, rozumie się, 
bez wiedzy redaktora, JboLy na nigdy nie był pozwolił, 
wy,J(g0 wlasnéJ gazecie, takie pochwały ogłoszono. 
Wygląda to bowiem tak, jak gdby sam sobie palił 
kadzidło.

Mikołow. W przyszłą środę odbędą się w na- 
'í 1 mieście wybory do rady miejskićj i spodziewamy 

się, ż, Wiarusy staną wszyscy w godziny przeznaczone, 
aby dopełnić ’wego obowiązku i ażeby wybrani zostali 
mężowie najgodnujsi. Darcrnne narzeka aia na rad« miej­
ską; jaką sobie obywatele obiorą, tak gospodarzyć będzie

Lipiny. Listowy Nowak, które przed fi Tygod­
niami był znikł z !9000 marek, został złapany w Bu­
dzie w Węgrzech, o czóm telegraf doniósł pruskiej władzy.

Katowice. Od nas tylko o zbrodniach donosić 
mogę. Pewnie ta sama banda, która przed kilku dnia­
mi napadła dom p. oberstejgra Pohla, uderzyła na 
karczmę w Zaborzu, 10 uzbrojonych rabusiów wyłama­
wszy gwałtem drzwi, porwali karczmarza i wymierzywszy 
pistoletem do niego nieodstąpili, aż im wydał gotowy 
grosz, kilka set rubu. Poli :ya tutejsza odkryła całe 
gnia :dc nierządnic, które odprowadzda do więzienia. 
Z Mysłowic opowiadają, że na szosie z Iluty Wilhelmin 
do Mysłowic nrzy łamie kamieni dwóch smyków napadło 
.zewca i z pieniędzy go obrali. Na szczęście nadjechało 

dwóch wojaków na powozie, którzy wybawili szewca, 
jednego z rabusiów złapali i odstawili policji.

Bytom. Rabuś Elia3z obiecał dozorcowi więzie­
nia 1200 tal., jeżeli mu pomoże do ucieczki. Dozorca 
udawał, że się zgadza na to, lecz żądał, aby mu wska­
zał, jako go zapłaci. asz kazuje dozorcowi, aby udał 
się ku mostu kolejowemu, gdzie się krzyżują drogi przv 
Morgenrocie, i tam z pod kamienia 15 kroków od mo­
stu odualonego wydobył 1300 schowanych talarów. Sąd 
posłał komisyę na miejsce i znaleziono 1300 talarów 
w 20 markówk&ch. Już więcej jak 30 osób, podejrzanych 
spolników Elia za, jiedzi w więzieniu.

Kosztów pod Mysłowicami Nieszczęśliwa 
śmierć przez gorzałkę. Dwaj pijacy zeszli sięwtutei- 
széj karczmie i upili się należycie. Na zapytanie kolegi 
odpowiada drugi: „żeby wypił jeszcze 6 razy tyle go­
rzałki, ile już wlał dziś do siebie. Ponieważ karczmarz 
więcei nalewa ni£ chciał, kupił pierwszy pijanica, peliia 
butelkę gorzałki, i nalewał kolego wi jeden kieliszek po 
diugim. Daremnie chciała szynkierka wyrwać flasi kę, 
z rąk pijaków, aż karczmarz wypędził ohóek. Zuchwa­
lec był wypił zakładzie 9 kubków, został na drodze 
leżeć i przywieziony do domu swego, zasnął na wieki. 
Naukę z tego nieszczęścia każdy może sobie wyciągnąć; 
mnie dreszcz przechodzi! —

Leszno Tutejszy urzędnik stanu cvwiinego dla 
swej wygody tylko raz w tydzień t j. w środę raczył 
przyjmować nowożeńców dla zawierania kontraktów mał­
żeńskich. Kupiec Albert Rau chciał zawrzeć on kontiakt 
w wtorek, a ponieważ pan urzędnik nie chciał tego 
uczynić, lecz dopiero w środę, zatelegraiował p Rau do



rejecji ppzflamkiéj która wydala ęozka*, aby natychmiast 
i podług woli j>. Ra u akt się odbył i aby rej'encjąo tćm 
zawiadomił. To puinigło i nauczyło urzędnika tej pra- 
wdy, że urzędnik je. t dla ludu, a nic lud dla urzędnika.

Katowice. Dawniej przyjeżdżały pociąg kolej 
moskiewskiej aż do Katowic, lecz, ponieważ azafucrzy 
w maszynie i w tajnikach wagonów mnóstwo towarów 
przemycali do Polski, tera,z pociągom moskiewskim nie- 
wolno przejeżdżać granicy i muszą pozost ć w Sosnowi­
cach; pruski3 zař pociągi odwożą podróżnych i towary 
z Katowic aż do S< snowic. Czy teraz przemycanie 
(szwercowanie) ustanie? — wątpimy. „Gazeta Toruń 
ska“ donosi zaś o czemś podobném:

Rosyjski urząd celny w iVierzbi łowię znalazł przy 
rewizyi w lokomotywie pruskiéj materie jedwabne które 
pruski maszynista tam ukrył. Urząd celny skonfiskował 
lietylko jedwab, ale i lokomotywę, twierdzą., że wedle 
rosyjskich ust iw celnych nietylko kontrabandę, ale i wóz, 
którym przemycanie chciano uskutecznić, podlega kon 
fiskacie Jest to takt niepospolitej doniosłości dla ko 
munikacyi z Królestwem Polskiém. Jeźli bowiem jeden 
i. jadących do Królestwa Polskiego koleją zabierze z sobą 
i i tajemnie podlegające cłu przedmioty, to rosyjski urząd 

lny nabiera prawa do skonhskowania całego pociącu.
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ROZMAITOŚCI za ta muszą płacić dzierżawę Pizcd 50 lrty płacono
40 tal, w r. 1874 już 1900 tal. Przed kilku duiun i 

Dzavnc Zjawisko. Nad morzem bałtyckiem przyodbyła się licytacja. a piłkarz Prusnok najął sli.lia 
ujściu Wisły pokazał'» się w niedzielę (»godzinie *2 »oz prawem do sprzedawania kiełbasek i miłek za 11,100 
południu dziwne, i »liczne zjawisku. Powietrze było mank rocznie, liez też musi surzeriać kiełbasek, aby 
bardzo pogodne a morze zupełnie spokojne, gdi nagle .ebrać dzierżawę V — 
nad morzem pokaże ł się dość obszerny kawał kraju 
z drzewami, domami i wieżami, wszystko pięknie oświe­
tlone. Rozpoznano, że zjawisko przedstawia brzegi 
morskie od Neufahrwasser do Klctkowis, więc okolicę 
o kilka mil odualoną, któréj porty, wieże, domy i t « 
bardzo wyraźnie się na powietrzu odbijały. O pół 
do czwartej krajobraz zdawał się powoli zapadrć 
w morze, aż zupełnie zniknął. Zjawisko takie nazywa 
się „fata morgana“ ożyli „majak“ i powstaje jak 
tęcza z łamania i odbijania się promieni słońca. Czę­
sto zdarza się w puszczy afrykaúskiéj i na wyspie 
Sycylii, rzadko u nas.

Wysoką dzierżawa od stolika. Kto w Wrocławiu 
odwiedził „Swiduicką piwnicę“ (Scbweidnitzer Keller) 
zapewnie widział tam w przedsionku stsra niewiastę, 
przy małym stoliku, srrzedawającą w ied( ńskie kiełba­
ski rożki i bułki. Według starego przywileju tylko 
wdowy po piekarzach mają prawo do tego handlu, lecz

Rady gospoffarrM*.
Bieda latoś pszczoły przezimować, ponieważ mało 

^gospodarzyły miodu. Amerykańska gazeta ogrodni- 
a podaje następujący środek. Do 2 funtów cukru 
daje się półtora litru wody i ćwierć litru najlepsze- 
octu winnego, w którym niemasz siarczonego kwa 

i wszystko gotuj tak długo, aż płyn nabierze koloru 
>ui no żółte go' i wylej na blacbę, jaką się bierze do 
leżenia kołaczy, i któią trzeba wprzód tłuszczem 
biazpć. Skoro płyn na blasze ostygać poczyna, po- 
kjaj go na ważkie pasy, które się wkładają do ula 
ulży plastry. Jeżeli po ostygnieniu jest masa twar- 

dikryształowa, jak lodkowy cukier, trzeba ją jeszcze 
ragotować i dodać nieco wody, aby zmiękła; musi 
by towiem nieco miękką.

KURYKR GÓRNOSZL.ZKI,
Z Księgarni JÓZCfa ťllOťiSZOWSkicgO w Poznaniu 

można sob e zapisać następujące ryciny i fotografije:
Fan Jezus Bolesny.
Uatka Boska Bolesna.
Jezus CŁrrstus, jaku nauczyciel
N. Panna Marya.
Obrazki te są 7 cali wysokie a 5 szerokie. Cena za dwa 50 fen. 

w oprawie zwyczajnej 1 marka 50 fen, w barokowéj 3 marki t. j. za 
dwa obr«zy.

Matka Boska Częstochowska. 2 marki 50 fen., trzy za 6 mark. 
Oprawa zwyczajna 1 mark 50 fen, ramy barokowe 3 marki Na płó­
tnie i w ramach barokowych lepszych 9 mark., za pudło do jednego 
lub dwóch obrazów płaci się 1 mark 50 fen.

łan Jezus Bolesny.
Mat , Boska Bolesna.
Madcnna Sixtina podług Rafaela.
Madonna della Sedia.
Chrystus krzyż noszący.
Chrystus na krzyżu.
Serce Jezusa.
Seret S, Maryi Panny
Moneta czynszowa.
Obrazy od nr. 5 do 14 są 13 cali wysokie a 10 szerokie. Cena 

za pojedynczy obraz od nra 6 do 14 wynosi 2 marki, za cztery 
7 mark, za 6 egz. 9 mark. Ramy zwyczajne 1 mark 50 fen., baro­
kowe 3 marki, pudło do jednego lub dwóch 1 mark 50 fen. Obrazy 
te są ślicznymi kolorami olejncmi wykonane. Dla bardzo przystępnćj 
ceny mogą zdobić i ubogie etiaty

Rżaitnc drożdże funt po 00 feni^ow.
drożdże z piwa dla piekarzy funt po 40 fen.
białe i mocne, codziennie świeże poleca fal) ryk a

(H. 23179) Th. Höhenbergor.
Wrocław, Werderstrasse 5a.

$8om 10. Cctober ab, befinbet ud; meine
r- (Äansfci "syc

, m iue(d'er jd;rijtlid;e Sląfjiifcę jeher 2lrt, insbcjrubcrc SSorträge, 
■ tiTaać <Mud;e, &(n»(Sontraric ic. angefertigt merbcit 'in sDfv>= 
, šíomik' ednllcrftrafce 9łr. 4. in bet el;cmaho Sośnierz’jd;en

* ~. ': ---- o.I ,-.í..irfinv íívSn R.if.ť VÍ-Ů-viS berBrauerei/ bon §erau3, jti gleicher Grbc tint 
©octev «• Szarzmski’jd)en aBol;nung.

Üliiillct
S>olï3-2Inh)aIt

Od 10 Października

moja kftiicdarya

jest otwarta w Mysłowicach, na Ulicy Schillera, numero 4, * 
a pana Sośuierza, na przodku po lewej stronie, i naprzeciw 
pana Doktora v. Szarzińskiego, w którćj będą pisane roz maite 
skargi, kontrakty, proźby, reklaraacye, appelacye - t. d.

Müller
ludowy adwokat-

Restauracya,
kompletnie urządzona, jest dla wa­
żnych przyczyn zaraz do wydzier­
żawienia i do objęcia.

Królewska Huta.
Hanke.

W sobotę, dnia 30go miesiąca 
bieżącego, obecnym będę w Królew- 
skiéj Ilucie wjhotclu pana Gnicliń- 
skiego pod czarnym orłem, celem 
wykonywania obowiązków mojego 
urzędu.

Katowice dnia 26go paźdz. 1875.
Fabiaikowski

rzecznik i notaryusz.

Chłopak'porządnych rodzi­
ców chcący się 
uczyć za szewca 

znajdzie miejsce pod przystępnemi 
warunkami w Mikołowie u

Sodomana

fikl aunnTTr°d poczciwych ro­
dziców katolickich 
przyjmuję za uczniów 

stolarki pod bardzo korzystuemi wa­
runkami

Katowice w październiku 1875
Juliusz Stefan 

mistrz stolarski.

Odwołnję obrazę, wyrządzoną 
przezemnie panu Fil ipow. Kosch 
w Eisenbahn-Colunie, przepraszając 
go publicznie.

Paulina Wolny
wdowa.

Odwoływani obrazę, którą wy 
rządziłam publicznie pani Muhzynćj 
i rirzepraszr.m ją publicznie, 

AntonmnhilUe
Han ja Rf]wa.

Szanowućj buJującćj publiczności 
oznajmiam, iż się tutaj jako

maj stoi ciesielski
osiedliłem i każdego czasu gotów 
jestem wszelakie roboty do mojego 
zawodu należące prędko i po umiar­
kowanych cenach wykonać. Toż 
samo obejmuję wykonania każdego 
rysunku budowniczego. Moje mie­
szkanie jest w dawniejszym domu 
majstra ciesiel.°k?°go pana Schoena 

Mikołów W październiku.

J. 11 miler,
majster ciesielski.

Trzej gospodarze szukają 
pożyczki po 300 lub 400 tal. 
na pierwszą hypotekę. Zgłosić 
się trzeba do redakcyi.

4

roszę ni» preąjrzyć!
Za pozwolę»! wysokiego urzędu otworzył mżćj podpisany kato­

lik w tutajszćm m^u

»łióro ludowi ^.
Mojem zadani będzie, każdą miupowierzoną pracę jak najaka 

f^tniój wykonać n». Prożby, skargi, petycje, prożby do 
Najj. Cesarza, » aąaów i administracyjnych zarządów, 
jako też odpisynuzyczne i t. d. i każdemu zadosyć uczynić 
i podług teraźniejszy czasu wykonać.

Polecam się łaawym względom szanownćj publiczności
z uniżeniem

Królewska Hat
Franciszek (Jot szli k,

Z1ie?zkały na rynku w oberży pod „złotą gęs!ą“

Świadectwo.
Maść Gliicknenj wyleczyła mnie w czternaście dniach całko­

wicie od bardzo dłuy i ciężkiej choroby, cierpiałeni bowiem nu 
spuchlinę kolan; przi polecam powyższą maść wszystkim cierpią­
cym, mianowicie roboikom.

"Williolm Pnyis,
___________ palcr w Gross-Zschorhcr przy Lipek u.

*j Prawdziwa mi, na pudełku znak czyli stępel DI. 7tiii£«>l- 
ijnrdt. Pudełko po 50ß0 1,-nigach w aptekach panów: Heidler w Mi­
kołowie, ö; Pohio w Kvtoflkiw hucie (Kuniyrhütto), Lchtcld w ..t-rym 
Bieruniu (Altliariin); Ycnv w Bytomiu (1 euthen O-S), Srhuiirpte.l w By 
toim i Carotalil; Mitti w(.]<r w *JI vrku (Antonienhiitte; Oluoliowaki 
i Scholz w Głupcz/cacli (ohschiifz); Volkmer w Kätscher. A lluscrui 
w Gliwicach (Lleiwitz); R>ter w Lipinach (Lipino); Oscar Altrock w Kró­
lewskiej Hucie itd. Fahry w Gohlis pod Lipskiem.

Pudełka bez stępia ^ŁlINGELHARDT) są fałszowano.

SKiijtrittc 3aßhäeiing, Drgań für Sagt», ftibtyrei nitb
Óíaturfunbe. J&crûtgcgcbfit ńon HT. I). H.tfd).-, Äg|.
Dberfórjłfr — ^f4g, QÀevlag won $)cmrid; Sdyinikt. —
^)reiS 1 balfij-rittb.
Son faćf;futiDiger öcfc geleitet, bringt bie ^Huftrirtc Sagb 

jcitung bie uendjiebenartigften ujjá^e, tbevls bclebrcnben, be. etn 
jlifitjen 3nbalL> imt gut.en llu|trationen, für jebeu ^äger, cime 
angenehme Ünterbaltung in tnú^cn ^tunben unb holl gi^gmeiaeii ]ur 
ic u ßaitbloerl. Unter ben Hecu 'Jiotijen erfahrt er jo niandjeö 6nri= 
ojnin, in btn Slufjajjeu iiocr ■ ißfiege imb ben gang bc» 'Ubtbeź, faim 
er U‘ielež lernen, bnrd» ftie 9labe ber Tüubpretpreifc in ocrfcjiiebmn 
iUäbcn ert;alt er eine Stnioeijui, tut. unb »oie eL fein äiUlb am beften

eä bietet, nid;t genug empf oblen »erben tann.
©raf ^iosputl;.

fSd;lejijcbe Zeitig 1873, kJřr. 57G.)

Za 200 funtów czyli 100 kilo-amów płacili na ostr^mm targu:
nr jwyższh :ena najniższa con-

oisrk. fen. mark, te».

ca pszenicę białą , 19 — 15 80
u i, żółta ... . 18 — 14 50
u żyto ■ ■ • « • ■ • 17 — 13 40
„ jęczmień .... . 16 — 12 40
B owies . . 18 — 14 80
„ groch 20 — 15 90

okowita za 100 litrów . 45 — 44 —

słoma za kopę (600 kllopTn. i 37 50 36 —
siano 50 kilogram. 4 30 3 70
jiemniaki za szoflel 2 — — —
masło za funt 1 20 — —
jaja za kopę . . ., . 3 60 — —

W rocław^ki) eony tar go we.

Odpowiedzialny rediktur i nakladen Kj roi Miark- w Mikołowie (Nicolai O S.) Drobiem Jol. Nowackiego w Mihohne (Nicolai O.-o>0


